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Jakie kroki poczynił komitet towarzystwa go­
spodarskiego dla zaradzenia brakowi monety 

zdawkowej w  G alicj i?
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  z r o b i ł  

z sw e j  s t r o n y  p o d  d n i e m  27 m a r c a  r. b.  p r z e d s t a ­
w i e n i e  do  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o  w e  wzg lę d z i e  
b r a k u  w  Galicyi  m o n e t y  b rzęczące j  z d a w k o w e j  i w y ­
p ł yw aj ąc yc h  z tąd  z w i e l u  m i a r  n iedogodnos ' c i  i p r z y ­
k r y c h  s k u t k ó w  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m ,  a to  
g ł ó w n i e  z n i e m o ż n o ś c i  d o s t a n i a  r o b o t n i k ó w  za p i e ­
n iądz p a p i e r o w y .  P r z e d s t a w i e n i e  to  p o p a r t e  by ło  
s z c z e g ó ł o w e m  w y ł u s z c z e n i e m  w sz e lk ic h  p rz yk ry ch  
n a s t ę p s t w  d la  p r o d u c e n t ó w ,  i s t r a t  j a k i e b y  k u l t u ­
r a  k r a j u  nas zego  z l ego  p o w o d u  w  og ó le  p on ie ść  
m u s i a ła .  Z a r a z e m  w n i ó s ł  k o m i t e t  p r o ś b ę ,  aby c. k. 
P r e z y d y u m  k r a j o w e  w s t a w i ł o  się do m i n i s t r a  s k a r ­
b u ,  o za łoż en i e  w e  L w o w i e  ty m c z a so w e j  m e n n i c y  
d o  w y b i j a n i a  k r a j c a r ó w  i p ó ł k r a j c a r ó w ;  zwłaszcza ,  
że k ra j  nasz m a  b a r d z o  znacz ne  za sob y  m i e d z i  z 
a p a r a t ó w  g o r z e ln ia n y c h  z u ż y t k u  w y s z ł y c h ,  a k o ­
szta u r z ą d z e n i a  i p r o w a d z e n i a  t akiej  m e n n ic y  nie  
p o w i n n y b y  być w i e l k i e ;  gdy  ty m c z a s e m  sa m  p r z e ­
w ó z  j e d n e g o  c e t n a r a  m i e d z i  do  W i e d n i a  k os z iu je  
l a m  i na  p o w r ó t  do  8 z ł r  m.  k.

Na to p r z e d s t a w i e n i e  o t r z y m a ł  k o m i t e t  o d p o ­
w i e d ź  o d  c. k. P r e z y d y u m  p o d  d n i e m  29 k w i e t n i a  
r.  b. ,  iż gdy m i n i s t e r y u m  s k a r b u  na  w d a n i e  się t u ­
t e j szego  P r e z y d y u m  j u ż  w  r o k u  p r z e s z ły m  o ś w i a d ­
cz y ł o ,  że z a p r o w a d z e n i e  ty m c z a s o w e j  m e n n ic y  w e  
L w o w i e ,  d l a  t r u d n o ś c i  n i e ł a t w y c h  do  u s u n i ę c i a ,  na 
t e ra z  j e s t  n i e p o d o b n e ,  p r z e t o  P r e z y d y u m  s t a ra ło  
s ię  w y r o b i ć  u  m i n i s t r a  s k a r b u ,  aby  Gal i cya za s i l a ­
ną być m o g ł a  znacz n ie j sz em i  p r z e s y łk a m i  m o n e t y  
m i e d z i a n e j .  W  s k u t e k  t ego  m i n i s t e r y u m  s k a r b u  
r o z p o r z ą d z i ł o , aby  do  Galicyi  w ys ł ać  ty m c z a s e m  
25 ,000 zł r .  m.  k. w  m o n e c i e  m ie dz ia ne j  i za r a z e m  
z a p e w n i ł o ,  iż p o s t a r a  się o t o ,  aby  i n a d a l  d o p ó k i  kraj  
l eg o  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e ,  co m ie s i ą c  d o s t a rc za ne  
m u  by ły  o d p o w i e d n e  s u m y  w  m o n e c i e  m ie d z i an e j .

P r e z y d y u m  k r a j o w e  d o n o sz ąc  o te rn  k o m i t e ­
t o w i  ga l i cy j sk iego  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  za ­
w i a d o m i ł o  go p r z y t e m ,  iż w y d a ł o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  
aby  p r z e s ł a n a  s u m a  m o n e t y  m i e d z i a n e j  r o z d z ie lo n a  
zo s ta ł a  na  kasy o b w o d o w e  w  B o c h n i , R z e s z o w i e , 
T a r n o w i e ,  P rz em y ś l u ,  Z ł o c z o w i e ,  T a r n o p o l u ,  Brze-  
ża na c h  i Z a ’e s z c z y k a c h ; nac ze ln icy  zaś tych o b w o ­
d ó w  d o s t a l i  p o l e c e n i e ,  aby  ta m o n e t a  uży t ą  z o s t a ­
ł a  p r z e d e w s z y s l k i e m  do  w y m i a n y  d la  właśc i c i c i e l i  
z i e m s k i c h ,  k tó r zy  j e j  do  o p ł a t y  r o b ó t  w  p o l u  n a j ­
b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą .  Da l sz em i  zaś s p o d z i e w a n e u i i  
p r z e s y ł k a m i  m o n e t y  m ie d z i an e j  o b d z i e l a n e  b ę d ą  za 
w i e d z ą  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o  i n n e  kasy o b ­
w o d o w e .

O łąkach i pastwiskach.
Z e w s z ą d  t e raz  g łosy  s łyszeć s ię  d a j ą , aby  g o ­

s p o d a r s t w o  p ł o d o z m i e n n e  z a p r o w a d z a ć ,  aby  ra sę  
b y d ł a  k r a j o w e g o  p o le p sza ć .  J e s l l o  r zeczą b a r d z o  
s ł u s z n ą ,  te  d w a  b o w i e m  p u n k t a  są p o d s t a w ą  b o g a ­
c t w a  l ak  ca łe go  k r a j u ,  j a k o  leż i p o j e d y n c z e g o  g o ­
s p o d a r z a  i l a k  ściśle są z so b ą  p o ł ą c z o n e ,  że 
g o s p o d a r s t w o  u l e p s z o n e ,  p ł o d o z m i e n n e  nie  da  się 
p o m y ś l e ć  bez  u le p s z o n e j  r a sy  by d ła .  J e że l i  z a t e m  
te  d w a  p r z e d m i o t y  ścisłą j e d n i ę  s l a n o w i ą ,  t a k ż e  j e ­
d en  b e z  d r u g i e g o  o be j ść  s ię  n ie  m o ż e  i że j e d e n  
s t a n o w i  p o d p o r ę  d r u g i e g o ,  w y n ik a  z l ą d ,  że j e że l i  
g o s p o d a r s t w o  d o  do sk o n a ło śc i  zbl iżyć chcem y,  m u ­
s im y  o b a d w a  te  p r z e d m i o t y  z a r ó w n o  i w  j e d n y m  
czas ie w yks z t a łc ać .  Ja k i m ż e  to  s p o s o b e m  s tać się 
m o ż e ?  Nie  i n n y m ,  j a k  tylko p o m n o ż e n i e m  paszy.  
W i e m y  b a r d z o  d o b r z e ,  że b y d ł o  j e s t  w ę g ł e m  dla 
r o l n i c t w a , s p o ż y w a  b o w i e m  część p r o d u k t u  one-  
goż i w r a c a  m u  p r z e z  o d c h o d y  s w o je  s i ł ę ,  k t ó r ą  
r o ś l in y  na  r o l i  u p r a w i a n e  zab ra ły .  Pasz a  z a te m  
j e s t  tym  s u r o w y m  m a t e r y a ł e m , k t ó r y  p r z e c h o d z ą c  
p r z e z  zw ie r z ę  z a m i e n i a  s ię  częścią w  i s t o t ę  z w i e ­
r z ę c ą ,  częścią  n i e b ę d ą c  do  t e go  z d a t n y m ,  o d c h o d z i  
z c i a ł a  z w ie r z ę c e g o  w  p o s ta c i  g n o j u , k t ó r e g o  za n a ­
w ó z  u ż y w a m y .

Rzecz  s ię  t u  z a t e m  ta k  m a :  aby mieć role żyzną, 
trzeba mieć bydła odpowiednią ilość, a aby tę ilość tu do­
brym sianie utrzym ać, trzeba mieć dostateczną pasze dla niej.

N a j w a ż n i e j s z e m  ź r ó d ł e m  p r o d u k o w a n i a  paszy  
są ł ąki  1 p a s t w i s k a .  R z u ć m y ż  o k i e m  n a  ł ąki  i p a ­
s t w i s k a  nasze  a zoba czymy ,  że p o m i m o  w i e l k i c h  o b ­
s z a r ó w  t y c h ż e ,  ok a z u je  s ię  j e d n a k  b r a k  paszy  a z t ąd  
n i e m o ż n o ś ć  u t r z y m a n i a  b y d ł a  w  d o b r y m  s t a n ie  i 
w  o d p o w i e d n e j  c a ł e m u  g o s p o d a r s t w u  i loś c i ;  zkąd 
z n o w u  w y c i e ń c z e n i e  ro l i  w y n i k a ,  k t ó r e j  z p rzy cz y­
ny lej  zasi l ać n ie  m o ż n a .  Ł ą k i  nasze  są z u p e ł n i e  
z a n i e d b a n e ,  n i e  d o z n a ją  ż a d n e g o  p i e l ę g n o w a n i a ,  
p u ś c i l i ś m y  j e  ze w s z y s t k i e m  na  o p a t r z n o ś ć  b o s k ą ,  
chcąc  by  b e z  p r a c y  by ły  ko łacze .  W  k r a j a c h  w  k t ó ­
r y c h  r o l n i c t w o  na  w y żs z y m  s t o p n i u  w y d o s k o n a l e ­
n ia  s t o i  niż u  n a s ,  p o ś w i ę c a j ą  g o s p o d a r z e  r ó w n ą  
t r o s k l i w o ś ć  ł ą k o m  co i r o l i , w ie d z ą c  że obf i tość  
paszy  w z b o g a c a  r o l ę  i  nape łnia  k ie sę  g o s p o d a r z a .  
Są to  n i e z a w o d n e  w y n i k ł o ś c i ,  lecz m y ś m y  się  j e ­
szcze t e m  n ie p rz e j ę l i ,  czego  n a m  p o s t ę p o w a n i e  na sz e  
z ł ą k a m i  j a s n y  d o w ó d  p r z e d  oczy s t a w ia .

Jakżeż  lo z g u b n y m  j e s t  zw y c z a je m  a p o w s z e ­
ch n i e  p r a w i e  u  nas  p r z y j ę t y m ,  pasać  b y d ł o  na ł ą ­
k a c h  sz cz eg ó ln ie  z w i o s n y  i t o  na jczęśc ie j  aż do  
r u s k i c h  z i e l on y c h  świą t .  Z t ą d  w y n i k a  w ie l k i  us z cz e r ­
b e k  p a s z y : r oś l in a  b o w i e m  z p o cz ą t k ie m  w io s n y  
n a j s i ln i e j s z ą  m a ją c  w e g e t a c y ę ,  gdy  w t ejże p r z e r y ­
w a n ą  b y w a ,  s ł a b i e j e  p o t e m  i t ę p o  r o ś n i e ;  d l a  l e ­
g o  t e ż  z b i ó r  s i an a  j e s t  w  p o r ó w n a n i u  do  p r z e s t r z e -
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ni m a ł y ;  do  czego się j e szc ze  i t o  p r z y c z y n i a ,  że 
pa są ce  się b y d ł o  t r a t u j ą c  p o  m o k r e j  n a  w i o s n ę  ł ą ­
ce w i e l e  ro ś l i n  z a d e p t u j e ,  k t ó r e  ju ż  w ię c e j  do  w z r o ­
s t u  n ie  p r z y c h o d z ą  i d l a  t e g o  w i d z i m y ,  że r o ś l in y  
r z a d k o  na łące s ioją.

Nie  my ś l ę  j e d n a k ,  a b y  pa s a n ia  b y d ł a  p o  ł ą ­
k a c h  ze w s z y s tk ie m  za rzucić .  W  o k o l i c a c h ,  gdz ie  
j e s t  s z cz u p ło  p a s t w i s k a ,  zm u sz a  j u ż  p o t r z e b a  do 
t e g o ,  lecz w  tern na leż y  za w sze  p e w n ą  r e g u ł ę  za ­
t r zym ać  i t u  tylko p o w i e d z i e ć  m u s z ę ,  że p as an ia  
n a  ł ące  z wiosny n a l e ż a ł o b y  z u p e ł n i e  z p rzyc zyn  w y ­
żej n a d m i e n i o n y c h  zan ie cha ć .  Jeże l i  j uż  kon ie czn ie  
w y p a d a  na  ł ące  p a ś ć ,  w t e d y  n ie  w  in n y m  czasie 
aż p o  s i a n o k o s a c h  w  j e s i e n i .

Do  p a s a n i a  b y d ł a  z w io s n y  p o  ł ą k a c h  zm u sza  
nas  zw y kl e  b r a k  paszy,  k t ó r y  z k o ń c e m  z imy  czuć 
s ię  d a j e ;  lecz t e m u  s a m i ,  w ł a ś n i e  p r ze z  to  j e s t e ­
ś m y  w i n n i ,  b o  gdy  b y d ł o  d ł u g o  po d c z a s  w i o s n y  
n a  ł ące  się p a s i e ,  s i a n ok o s  z a w sz e  p ó ź n o  n a s t ę p u ­
j e ,  k l ó r y  p o m i m o  t e g o  że m i z e r n y ,  j e s t  t y lko  j e ­
d y n y m :  gdyż  w  t a k i m  raz ie  ł ąka s ię  ty lko  raz  kosi ,  
b o  do  d r u g i e g o  s i a n o k o s u  ju ż  n ie  j e s t  p o r a  p o t e -  
m u ,  a by  w e g e t a c j i  sprzy ja ła .  P rz ez  to  ty lko  j e d y ­
n ie  m a ł o  m a m y  pas zy  na  zimę.

Te ra z  p y t a m  s ię  na s zy c h  gospo da rzy ,  czy nie-  
l e p i e j b y  to  b y ł o  p i e l ę g n o w a ć  ł ąkę  z w io s n y  a p o ­
t e m  m ie ć  d o b r e  d w a  s i a n ok o sy  i  w  j e s i e n i  d o ­
b r e  j e szcze p a s t w i s k o ,  aniżel i  n a p ę d z a ć  na n ią  b y ­
d ł a  s k o r o  tylko  t r a w k a  z z i em i  s ię  p o k a ż e  i p o ­
l e m  m ie ć  j e d e n  ty lko  i t o  l a da jak i  s i a n o k o s?  Z a ­
s t a n o w i w s z y  s ię  n ie co  n a d  t e m ,  p r zy z na ć  m u s i m y ,  
że l e p ie j  j e s t  m ie ć  w i ę c e j ' p a s z y  n a  z i m ę ,  aniże l i  
t e n  zle w y r a c h o w a n y  u ż y t e k  w y p ę d z a n i a  b y d ł a  z 
w i o s n y  na ł ą k ę :  b y d ł o  b o w i e m  w  tak im raz ie  m o ­
że p r ze z  z im ę  l e p ie j  być  k a r m i o n e ,  co t e ra z  z w y ­
k le  z p o w o d u  b r a k u  pas zy  m ie j s c a  n ie  m a ; tu dz ież  
m o ż n a  b y d ł o  d łuże j  w  s t a jn i  z a t r z y m a ć ,  p r ze z  co 
o n o  w  l e p sz y m  z d r o w i u  s ię  u t r z y m u j e  i g n o j u  się 
w i ę c e j  p r z y s p a r z a ,  n a  cz em  z n o w u  r o l a  zyskuje.

W s p o m n i a ł e m  o p i e l ę g n o w a n i u  łąk.  Z t e go  
co s ię  d o t ą d  p o w i e d z i a ł o  w y n i k a ,  że k o ł o  ł ąk r ó ­
w n i e  t r o s k l i w i e  a m o ż e  i t r o s k l i w ie j  niż k o ło  ro l i  
c h o d z i ć  należy ,  a p r z e c ie  w  j a k i m ż e  n ę d z n y m  s t an ie  
ł ąk i  nasze  się z n a j d u j ą !  S p o g lą d n ą ć  na  n i e ,  p r z e d ­
s t a w i a  n a m  się  w i d o k  c m ę t a r z a  l u b  p u s t k i ,  p e ł n o  
n a  n ic h  k ę p  , m r o w i s k  i k r e t o w i n  , a d a r ń  j e s t  w i ę ­
cej m c h e m  niż t r a w ą  p o r o s ł a .  P i e r w s z ą  r o b o t ą  
z n a d e j ś c i e m  w i o s n y  n a  ł ące  być p o w i n n o  oczy­
szczen ie  j e j  z ł o m a k ó w ,  l iści  i ró żn y c h  rzeczy,  k ló -  
r e b y  w z r o s t o w i  l u b  z b i o r o w i  t r a w y  p r ze sz ka dz ać  
m o g ły ,  p o t e m  z n o w u  zn i es i en i e  m r o w i s k  i k r e l o -  
w i n  do  czego  h e b e l  ł ą k o w y  na j l e p i e j  u ży ty m  być 
m o ż e  a i w  k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  n a r z ę d z i e  to  
z n a j d o w a ć  się p o w i n n o .  Gdy  j u ż  ł ąka  zn i e s i e n ie m  
m r o w i s k  i k r e t o w i n  z r ó w n a n ą  z o s ta n i e ,  w t e d y  p o ­
w i n n a  o s l r a  b r o n a  n a s t ą p i ć ,  k t ó r a  w y d z i e r a j ą c  p o ­
ro s ł y  na  d a r n i  m e c h  i p r z e d z i e r a j ą c  p o w i e r z c h n i ę  
m u r a w y ,  s p r a w i a  że n a  m ie j s c e  m c h u  t r a w a  się r o z ­
r a s t a  i że p r ze z  p o r u s z e n i e  m u r a w y  p o w i e t r z e  ma  
j ąc  ł a t w y  p r z y s t ę p  r o z k ł a d a  cząs tk i  z i em i  s k ł a d o w e  
i o b u m a r ł e  k o r z e n i e  i uz d a tn ia  j e  do  p o k a r m u  d la  
rośl in .  W  w i e l u  m ie j s c a c h  a szczegó ln ie  w  Angl i i  
i Be lg i i  uż y w a ją  do  t e g o  c e lu  s k a r i f i k a t o r a , k t ó r y m  
w z d ł u ż  i w s z e rz  ł ąkę  p r ze r zy na j ą .

Nawożenie łąk gnojem stajennym ma się po­

d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  za gra n i c zn y c h  n i e w y p ł a c a ć  i w  s a ­
mej  i s toc ie  że gnój  p r ze z  r o lę  l e p ie j  zo s t a j e  zuży ­
t k o w a n y  niż p rze z  ł ą k ę ;  a l e  są l iczne r o d za je  n a ­
w o z ó w  w  g o s p o d a r s t w i e ,  k t ó r e m i b y  ł ąki  po s i l ać  
m o ż n a ,  j a k  np .  p o p i ó ł  z f a b r y k ,  w  k t ó r y c h  dużo  
d r z e w a  się  p a l i :  z g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w ,  c u k r o w n i ,  
m a z i a r ń  i t. p. P o p i o ł  na ł ąkę p o s y p a n y  c u d n e  
s k u tk i  r o b i ,  o cz em  się na o c zn ie  za g r a n ic ą  p r z e ­
k o n a ł e m .  W  A l t s h a u s e n , w  k r ó l e s t w i e  W i r t e m -  
b e r g s k i e m , są ł ąki  w i l g o t n e ,  na k t ó r y c h  ty lko j a ­
s k ie r  i i n n e  zł e r o ś l in y  p o r a s t a j ą ;  w  m i e j s c u  z n a j ­
d u j e  s ię  c u k r o w n i a  w  k t ó r e j  to r fu  do  p a l e n i a  u ż y ­
wają .  Części  ł ą k i ,  k t ó r e  p o p i o ł e m  t o r f o w y m  by ły  
p o s y p a n e ,  są j a k b y  o d g r a n i c z o n e  od  tych k t ó r e  n ie  
b y ł y  n im  p o s y p a n e ,  a na  m ie j s c e  z łych ro ś l i n  r zu c i ł a  
się ko n ic zyn a  i ró ż n e  p o ż y w n e  t r awy .

Nim się ł ąkę p o p i o ł e m  p o s y p y w a ć  będ z i e ,  t r z e ­
b a  j ą  p i e r w e j  d o b r z e  z b r o n o w a ć ,  a b y  p o p i ó ł  ł a tw ie j  
m ó g ł  s ię  ze tkną ć  z k o r z e n i a m i  roś l in .

N a j p o s p o l i t s z y m  n a w o z e m  na  łąki ,  lecz u  nas  
n ig dz ie  p r a w i e  n i e u ż y w a n y m  , byćby  m o g ł a  g n o j ó w ­
k a ,  na  k tó r ą  g o s p o d a r z e  nas i  zgoła u w a g i  nie  z w r a ­
cają i n ie  w id zą  n a w e t  tej  s t r a t y ,  j a k ą  p rze z  m a r ­
n o w a n i e  g n o j ó w k i  pon oszą .

W y p a d a  m i  j e szc ze  w s p o m n i e ć  o o s u s z e n iu  
ł ą k ,  lecz to  się sa mo  p r z e z  się r o z u m i e ,  że g d y  
ł ą k a  j e s t  z a n a d t o  m o k r a ,  to j ą  r o w a m i  osuszyć t r z e ­
b a  ; lecz tu t a j  należy  być o s t r o ż n y m ,  aby  łąki  z n o ­
w u  z a n a d t o  n ie  o s u s z y ć :  gdyż su c h a  ł ąka j e szc ze  
mn ie j  p o ż y t k u  p r zyn ie ść  m o ż e  o d  m o k r e j .

Z p a s t w i s k  to  sa m o  n ie  c i ąg n i e my  t a k i c h  k o ­
r zy śc i ,  j a k i e b y ś m y  ciągnąć p o w i n n i ,  co t akże  p o ­
s t ę p o w a n i u  n a s z e m u  z t e m iż  p r z y p i s a ć  m a m y .  Z w y ­
kle  u  nas  l ak  b y w a ,  że l e d w i e  tylko śn ieg zejdz ie ,  
n a p ę d z a m y  za raz  na  nie b y d ł a ,  k t ó r e  b ę d ą c  g ł o d n e ,  
p r z e l a t u j e  ca łe  p a s t w i s k o  w z d ł u ż  i wsze rz ,  chcąc 
g łó d  swó j  zaspoko ić  t r a t u j e  j e  i p r z y t ł u m i a  w eg e -  
lacyę za raz w  s a m y m  z a r o d k u ,  tu dz ież  i to  j e s t  d l a  
p a s t w i s k a  a t e m  s a m e m  i d la  g o s p o d a r s t w a  szko-  
d l i w e m ,  że w sz e lk ie  r o d z a je  z w i e r z ą t ,  b y d ł o ,  k o ­
n i e ,  o w c e ,  n ie ro g a c i z n a  a n a w e t  i gęs i  r a z e m  się 
n i e u s t a n n i e  pasą , co d la  z w i e r z ą t  s a m y c h  n i e p r z y ­
j e m n i e  j e s t :  o d c h o d y  b o w i e m  o w c z e  są d la  b y d ł a  
n i e z n o ś n e ,  a gdzie  n i e r o g a c i z n a  się p a s i e ,  t a m  w i e l ­
ka sz ko da  dla  p a s t w i s k a  p o w s t a j e :  gdyż o n a  s z u ­
ka jąc  za ż e r em  ryje  i p r z e w r a c a  d a r ń ,  t a k ,  że n a  
t e m  m ie j s c u  p r ze z  d ł u g i  czas t r a w a  n ie r o ś n i e ,  a w i a ­
d o m o  że o d c h o d y  gęs i  t r a w ę  zaraz  w y p a la ją .

Aby  p r a w d z i w y  p o ż y t e k  z p a s t w i s k a  m i e ć ,  p o ­
w i n n o  o n o  byc na działy  p o d z i e l o n e  i k o le jn o  b y d ł e m  
n a p ę d z a n e ,  t ak że gdy  z j e d n e g o  d z i a łu  b y d ło  u s t ę ­
p u j e ,  n a s t ę p o w a ć  nań  p o w i n n y  ko n ie ,  a p o  k o n ia c h  
ow ce .  N a j s to so w n ie j  z a t e m  b y ło b y  p od z i e l i ć  p a ­
s tw is ko  na  4 dz i a ły ,  t ak  że gdy  b y d ło  na  c z w a r ty  
dz ia ł  w s t ę p u j e  , za jm uj ą  k o n ie  t r zec i  dz i a ł  a o w c e  
d r u g i ,  p i e r w s z y  zaś dz i a ł  zos ta j e  w  s p o k o j u  i t r a ­
w a  m a  czas p o d r o s n ą ć ,  n im  ko le j  na n ie g o  p r z y j ­
dzie  że p o w t ó r n i e  p rze z  b y d ł o  z a ję ty m  zos tan ie .  
D l a  n ie ro ga c i z ny  n a l e ż a ło b y  z u p e ł n i e  o d r ę b n e  p a ­
s tw is k o  p rzeznaczyć .

P o m i n ą w s z y  że z p a s i e n i e m  s a m e m  na p a s t w i ­
sku  n ie s t o s o w n i e  so b ie  p o s t ę p u j e m y ,  al e p r ze z  nie-  
db a ł ość  naszą  t r a c im y  w ie l e  na  p r z e s t r z e n i  p a ­
s tw is k :  znaczna  b o w i e m  część tychże  za r oś n i ę t ą  j e s t  
b o d a k a m i  i r ó ż n e m i  z a r o ś l a m i , k r z a k a m i ,  t a k  że
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b y d ł o  ł a m  do jść  n ie  m o ż e  a i t r a w a  n a w e t  w  t e m  
m ie j s c u  n ie  p o r a s ta .

Jeże l i  w ię c  ch ce m y b yd ło  nasze  p o p r a w i a ć  i g o ­
s p o d a r s t w o  p ł o d o z m i e n n e  z a p r o w a d z a ć ,  m u s i m y  
n a s a m p r z ó d  o d  łąk i p a s t w i s k  zac z y n ać ,  to  j e s t ,  
m u s i m y  się n a j p r z ó d  o p o m n o ż e n i e  pas zy  s t a r a ć :  
łęo inaczej  za m ia ry  nasze  b y ł yb y  ty lko  p ł o n n e m  
m a r z e n i e m .

Ł o p a t y n ,  10 m a j a  1849. Adam Pawłowski.

Rys gospodarstwa szkockiego.
(Ciąg dalszy.)

P o n i e w a ż  w  Szkoci i  n i e  m a j ą  s t o d ó ł ,  n ie  mas z  
leż i t o k ó w  do  m ł ó c e n i a ;  zalo są t a m  o d d z i e ln e  
z a b u d o w a n i a  n a  m ł o c a r n i ę , gdz i e  m a c h i n ą  w y m ła -  
cają zboże .  Mach iny  t e  są u r z ą d z o n e  a l b o  na  si łę 
k o n i ,  a l b o  na s i łę pa ry ;  sk łada ją  się o ne  z d w ó c h  
j e d e n  na d r u g i m  leżących w a lc ó w ,  p r ze z  k t ó r e  p r z e ­
pusz cz a ją  się r o z w ią z a n e  s n o p k i ,  t ak  że o n e  w y c i ­
skają z i a rn o  z k ł o s ó w ,  s ł o m a  w y l a t u j e  z t y ł u ,  a 
u  s p o d u  w y p a d a  z i a r n o  z p l e w a m i  i p o ś l a d e m  do 
p r z e s i e w a c z a ,  k t ó r y  ro zd z ie la  z i a r no  czelne o d  po-  
ś l a d u  i zgan ia  p le w y :  z i a r n o  b o w i e m  w p a d a  do 
p r z e g r o d y  z sz u f l a m i ,  z k t ó r e j  d o  d r u g i e g o  p r z e ­
s i e w ac za  w y l a t u j e  , zkąd na r es zc i e  w  t r z e c h  g a t u n ­
k a c h  j a k o  z u p e ł n i e  cz ys te ,  ś r e d n ie  i p o ś l e d n i e  na 
j a w  w y c h o d z i .  M ło c a r n ia  szkocka p o t r z e b u j e  do  
u s ł u ż e n i a :  j e d n e g o  c z ł o w i e k a , do  w k ł a d a n i a  s n o p ­
k ó w ,  j e d n e j  n ie w i a s t y  do  ro z w ią z y w a n ia  i ch  i p o ­
d a w a n i a  a r a z e m  i do  o d b i e r a n i a  i ch z w o za  od 
c z ło w ie ka  na n im  b ę d ą c e g o ; ( w  czas ie  m ł ó c e n i a  j e ­
d e n  w ó z  p r z y w o z i  ci ągle zbo ż e  ze s t e r t ,  t uż  p rzy  
m ł o c k a r n i  s to j ący ch)  d r u g i  mężczyzna  wi ąż ę  s ł o ­
m ę ,  w p r a w d z i e  ca łk ie m  p o m i ę t ą ,  a l e d la  by d ła  
t e m  sm a cz n ie j s zą  i o d n o s i  j ą  z n o w u  n a  g u m n o ;  
g dz ie  się u k ł a d a  w  s t e r ty ,  zkąd pó źn i e j  b i e r z e  się 
na  p o d ś c ie l  l u b  paszę  d la  byd ła .  Da le j  j e d e n  r o b o ­
t n ik  z a t r u d n i o n y  j e s t  r o z g a t u n k o w y w a n i e m  z i a rna  i 
z g a r t y w a n i e m  o n e g o , u t r z y m y w a n i e m  ogn ia  p o d  
k o t ł e m  i d o g l ą d a n i e m  m a c h i n y ;  w re s z c ie  j e szcze  
j e d n a  o s o b a  p o t r z e b n a  j e s t  na  s t e r t a c h  do  p o d a ­
w a n i a  z n ic h  zboż a  na  w ó z ;  w  ogó le  w ię c  p o t r z e ­
b a  j e s t  6 lud z i  i j e d n e g o  konia .  Po l i czywszy  z a p ł a ­
t ę  ludz i  p o  3 złr. k o n ia  zaś p o  45 kr .  m.  k., o p a ł  
j e d n e j  m a c h i n y  o si le cz te re ch  ko n i  p o  3 złr.  m.  k., 
n a  p r o c e n t  o d  k a p i t a ł u  i co dz ie n n e  zużycie m a c h i ­
ny  p o  45 kr .  m.  k . , w y n ie s ie  to  wszys tko  s u m ę  7 
złr.  30 kr .  m.  k . , gd y  p r z y  m a łe r n  n a t ę ż e n i u  W 10 
g o d z i n a c h  r o b o c z y c h  w y m ł a c a  się p r z e s z ło  100 kor-  
cy. Mł óc en i e  m a c h i n ą  n a s t r ę c z a  b e z sp r z e c z n i e  w i e ­
l e  k o r z y ś c i : b o  i p rzy  n a j w i ę k sz y m  do z o r z e  r za d ko  
k ie d y  m o ż n a  z m ł o c k ó w  do  l e g o  n a k ł o n i ć ,  aby  czy­
s to  w y m ła c a l i .  ' W p r a w d z i e  z i a rn o  p o z o s ta ł e  j e szcze  
w  s ło m ie  d o s t a n ie  się b y d ł u ,  a l e  i leż go n ie  g in ie 
m a r n i e  na  mi e j scu  s k ł a d ó w  s ło m y  n i m  się b y d ł u  
d o s t a n i e ?  L ep i e j  i ba r d z ie j  r a c h u n k o w o  b y ł o b y  m ie ć  
czys te  o m ł o t y ,  a d la  byd ła  d a w a ć  z i a r n o ,  aniże l i  
coś  co się z o s t a n i e ,  co pocz ęsc i  n ie  o d p o w i a d a  c e ­
l o w i ,  a po czę śc i  n ie  mo ż e  być k o n t r o l o w a n e .  Z m ło -  
c a r n i  w y c h o d z i  zboż e  czyste i w  k i l k u  d n i a c h  laką 
m o ż n a  m i e ć  i lość o n e g o ,  j ak ie j  p o t r z e b y  w y m ag a ją ,  
co szcze gó ln ie  w  czas ie  żn i w  i zaraz  p o  n ic h  j e s t  
r zeczą w ie l k ie j  wag i .  W  w i e l u  w y p a d k a c h  ko ło-  
w r o t  m ł o c a r n i  czyli  s i ła w  r u c h  j ą  w p r a w u j ą c a ,  m o ­
że być do  in n y c h  u ż y t k ó w  o b r ó c o n a , np.  d o  m i e w a  ,

r zn ię c i a  s i ecz k i ,  p ę d z e n i a  g o r z a łk i  i t. d.  M a ch i na
sa m a  k o sz tu je  2500 złr.  m.  k. ,  z u r z ą d z e n i e m  mo ż e  
3500 zł r .  m .  k. i tan ie j  p o d ł u g  l ego  j a k  u r z ą d z e n i e  
j e j  j e s t  k o s z t o w n e  l u b  t an ie.

V. Choroby pszenicy.
a.)  Rdza i miodunka, p o k a z u j ą  się w  Szkoci i  

w  t e jże  p o s t a c i  co i g d z i e i n d z i e j , a l e d a l e k o  r z a ­
dziej  i t y lko  w  m o k r y c h  l a t a c h  na  n iz inach .

b. )  Sniedź. P r z e d  30 do 40 l a ty  p sz en ic a  w  
Szkoci i  b y ła  j e szcze p e ł n a  ś n i e c i ,  t e raz  zaś j e s t  t a m  
r z a d k ą ;  zm ni e j sz e n i e  się c h o r ó b  tych p r z y p i s u j ą  
o s u s z e n i u  z i em i  i n a l e ż y t e m u  p r z y g o t o w a n i u  n a w o ­
z ó w  ; co m o ż e  być  b a r d z o  p o d o b n e  do  p r a w d y .  
W  og ó l no śc i  c h o r o b y  te  p o j a w i a j ą  się t a m  te ra z  
w  tyc h  ty lko  o k o l i c a c h ,  gdz i e  psz en ic ę  s ie ją  po  
zg no jo n e j  c a ł k o w i t e j  u p r a w i e ;  po  z i e m n i a k a c h  zaś 
n ie  p o k a z u j ą  s ię  o n e ;  z t ąd  j a s n a  r z e c z ,  że i n a s t ę ­
p s t w o  z i e m i o p ł o d ó w  w y w i e r a  w p ł y w  w i e l k i  na p o ­
j a w i e n i e  się k r y p l o g a m ó w .

c.) Trag. J e s t to  c h o r o b a  w  czas ie k w i t n i e n i a  
ps z en ic y  p r z y p a d a ją c a  : p o k a z u j e  się w t e d y  maleń k i  
m ó l  żół ty,  c i eńszy o d  n i t k i  j e d w a b n e j , z j ada  o r g a ­
n a  z a p ło d n ia ją c e  a tym s p o s o b e m  pr z e sz k a d z a  z a w i ą ­
za n iu  s ię  z i a r n a ,  t a k  że k w i a t  t r w a  d o p ó t y  aż źd z i e -  
b ł o  n i e o b u m r z e .  Nie  zaws ze  j e d n a k ż e  z n a jd u je  s ię  
on  w  ca łym  k ł o s i e ,  częs to  b y w a  na k i lku  m ie j sc ac h ,  
czas em w  p o ł o w i e  o n e g o , l ak  że j e d n e  k w i a t y  bez  
p r z e s z k o d y  o d b y w a j ą  p r o c e s  z a p ł o d n i e n i a ,  a d r u ­
gie z a u m i e r a j ą ;  w ię c  w  j e d n y m  k ło s i e  b y w a j ą  za ­
r a z e m  i d o j r z a łe  z i a r n a  i k w ia t y .  Zkąd s ię  t en  m ó l  
b i e r z e ?  j e s t  j e szcze d o t ą d  t a j e m n i c ą ;  tyle  tylko w i e ­
dzą , że w  s u c h y c h  l a t a c h  wi ęc e j  się p o j a w i a  a n i ­
żel i  w  m o k r y c h .

B. Jęczmień.
U p r a w i a j ą  s a m  ty lko  d w u r z ę d o w y  czyli  t a k  

z w a n y  w i e l k i  j ę c z m i e ń ; s ieją go a l b o  p o  z i e m n i a ­
kach  a l b o  p o  t u r n i p s i e ,  p o d  k t ó r e  r o la  b y ł a  n a w o ­
ż o n a ,  a l b o  w re s z c ie  p o  pszen icy,  a w t e d y  częs to  
n a w o ż ą  p o d e ń  a l bo  c z t e r e m a  c e t n a r a m i  m ą k i  k o ­
śc iane j  na  a k r , a l b o  p ó ł t o n ą  m a k u c h ó w  r z e p a k o ­
w y c h ,  a l b o  sz eśćdz ies i ęc ią  f u n t a m i  g n o j u  p ta s i e g o  
i j e d n ą  t o n ą  w a p n a .  P szen iczysk o  p o k ł a d a j ą ,  p o ­
t e m  p o s y p u j ą  j e d n ą  t o n ą  m ą k i  w a p i e n n e j  na  a k r ,  
z o s ta w u ją c  j ą  n ie z a w l e c z o n ą  na  p o w i e r z c h n i  p o k ł a ­
du .  T en  s p o s ó b  t ak  j e s t  u p o w s z e c h n i o n y ,  że p o ­
d r ó żu ją c  j e s i e n n ą  p o r ą  p o  S zk oc i i ,  w s zy s tk ie  spo-  
k ł a d a n e  p o l a  w y g lą d a ją  b i a ł o , j a k b y  ś n ie g ie m  przy-  
p r u s z o n e .  Na  w i o s n ę ,  p o d ł u g  l e go  j a k  p u l c h n a  
j e s t  r o l a ,  o r zą  j ą  Szkoci  raz  lu b  d w a  razy,  a p o ­
t e m  sieją j ę c z m i e ń ,  za w sze  m a c h i n ą  d r y l a c z o w ą ,  
k t ó r ą ś m y  wyże j  op i sa l i .  Gdy p r ó c z  w a p n a  u ż y w a ­
ją  m ą k i  koś c iane j  a l b o  z m a k u c h ó w  r z e p a k o w y c h ,  
sypi4 j ą  d o  m a c h i n y  n a w o z o w e j ,  p o w y że j  także o p i ­
sane j  , i p o s y p u j ą  n ią  r o w k i  n as ie nn e .  G u a n o  zaś 

« mi e sz a j ą  zw y k le  z t r o c h ą  p o p i o ł u ,  da ją  d o  nas ien ia  
i r a z e m  sieją.  Czas s i e w u  j ę c z m i e n i a  p r z y p a d a  w  
m a r c u ,  k w i e t n i u  i m a j u ;  na a k r  d a j ą  go 2 7 2, 3 , 4 ,  
n a j w i ę c e j  p i ę ć  b u s z l ó w  ( f  b u sze l~  10 garncom polskim.) 
P l e w i ą  ty m ż e  s p o s o b e m  co i p s z e n ic ę ;  j e że l i  k o n i ­
czyna j e s t  z j ę c z m i e n i e m  p o s i a n a ,  to ty lko  c h w a s ty  
w y r y w a ją .  Z b ie ra ją  p o  4 do  6 a n a w e t  i 7 k w a r t e r ó w  
z a k r a  (kwarter zz. 2  korcom 12 garncom naszym.) Ż n i w o  
i o m ł ó t  o d b y w a j ą  ty m ż e  s p o s o b e m  co p r zy  pszen icy .

(Dalszy. ciąg nastąpi.)
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Kopalnia siarki w  Swoszowicach w  obwodzie 
wadowickim.

Już w roku 1398  istniała kopalnia siark iv w Swoszo­
wicach. Kopalnię tę  urządzono pod koniec 18 w ieku w e­
d ług  praw ideł górnictw a i opatrzono ją w r. 1802  w ma­
chiny do odciągania wody. Ł abęcki pisze o n ie j : że siarka 
leży tu  w  głębokości 15 tu  do 18tu  sążni i je s t gatunku  
tro jakiego ; kulasta , która daje w destylacyi 6 fu n tó w ; s ie -  
m ien ias ta , która daje 10  fu n t.; i zbita', która daje 23 funt. 
z cetnara. Leży ona ob łazg iem , k ierunek w arstw  je s t od 
w schodu na zach ó d , pochylenie je s t bardzo m ałe z rów nie 
m ałym  spadkiem  na południe. W  nakładow ych w arstw ach 
napotykają się skam ieniałości pap ro c ió w , podobnych do ka­
nadyjskich. W apień obfitujący w s ia rk ę , ciągnie się od 
Swoszowic do K rzeszow ic, lecz dotąd nie był użyty. Ko­
palnia swoszowicka należy do regaliów  rządow ych; zakład 
ten  zostaje pod kierunkiem  rządow ej adm inistracyi górni­
czo -hu tn icze j, wydaje rocznie 8 5 0 0  —  do 9 0 0 0  cetnarów  
s ia rk i, i należy do największych w państw ie austryackiein. 
Siarka znajduje się tam  natkana w tw ard y m , sinym  m arglu, 
w stanie czystym, czyli kruszcow ym , wydobywa się w ięc 
sposobem  górniczym. K ruszce te wydają jak  nas zape­
w niano 19 —  2 0°/o siarki. Do w ytopienia 26 0  cet. rudy 
siarczonej, w przeciągu 24  g odz in , potrzeba 43  stóp sze­
ściennych ta r c u , z czego bywa okładem  5 0  cetnarów  su ­
ro w cu , 9 6  —  9 7°/0 czystej siarki zaw ierającego, którą na 
zam ów ione obstalunki pakują w beczk i, i w tym stanie po 
cenie fabrycznej (4  złr. 5 0  kr. za cetnar) oddają. Przez 
pow tórną destylacyę oczyszczona siarka je s t wolną od wszel­
kich przym ieszek t. j. chem icznie czy stą , zw łaszcza, że już 
z natury  w s ta n ie  czystym przychodzi, je s t w ięc szczegól­
nie do robienia prochu przydatną, (cena fabryczna czystej 
siarki 5  złr. 3 0  kr. m. k. za cetnar.) Zakład ten  wypłaca 
rocznie za robociznę zajętą tak w kopalniach jak i w hucie 
1 4 ,0 0 0  złr. m. k . , okrom  tego zyskuje okolica za dostar­
czanie różnych m ateryałów  10 —  1 1 ,0 0 0  złr. m. k. J. Ż.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
W iedeń, 16 maja. Na ostatnim  targu  w ołow ym , by­

ło 12 o 6  sztuk w o łó w , między tem i 187 sztuk z W ęgier, 
1 2 0  z Galicyi i 929  z niem ieckich prowjncyi. Geny chwiały 
się pom iędzy 47 i 62 złr. za cetnar. Ze ceny bydła opa­
sow ego przy coraz zm niejszającej się onegoż z W ęgier i Ga­
licyi dostaw ie , jeszcze wyżej u nas się podn iosą , o tern 
ani w ątpić; tym bardziej jeżeli w ojna w W ęgrzech  dłużej 
się przeciągnie. Dowodem tego sam o już ogłoszenie w 
urzędowmj części Gazety Iw osk ie j, z dnia 7 b. m., zachęca­
jące  tam tejszych p roducentów  i handlarzy do wysyłania by­
dła opasow ego na targow icę w iedeńską, gdzie m ogą liczyć 
na bardzo pom yślny odbyt. W  tym też rów nie celu^ um o­
cow any został m agistrat w iedeńsk i, w razie potrzeby zezwo­
lić handlarzom  i w łaścicielom  w ołów  (jeżeliby między niemi 
a tutejszym i m asarzam i słuszna nie m ogła stanąć ugoda) 
na wybicie ich bydła w rzeźni m iejskiej i rozprzedaw ania 
m ięsa w oznaczonych na ten cel lo k a lach , po niższej o 1 
kr. cenie. Cieląt było na targowicy 2 0 1 0  sz tu k , n ieroga­
cizny 698 . Za funt pierwszych płacono 2 3 — 28 kr., d ru -  
F « * P o  57 —  44  kr. F u n t cielęciny, sprzedają w jatkach 
po 22  —  32  kr., funt w ieprzow iny u flakarzy, po 5 6  kr. do 
1 złi. 4  kr. Ceny zbozow e, nie podniosły  s i e ; wszakże 
jeże li w ojna w północnych W ęgrzech dłużej p o trw a , a p ro -  
wincya nasza żywić będzie- m usiała arm ię austryacką i nad­
ciągających R osyan, w tedy niezaw odnie nadzwyczajnych do­
czekam y się cen produktów . Macę kartofli ordynary jn ie j- 
szego g a tu n k u , sprzedaw ano na ostatnim  targu po 2 złr. 
10  kr. —  3 złr. 20  k r . ,  tak zw ane rożki czyli rogalki po 
5 złr. —  5 złr. 3 0  kr. w. w. C etnar siana kosztuje 5  złr. 42  
kr- —  5 złr. 15 k r . , stóg słom y 19 —  26  złr.

Gorlice, 2 0  maja. W  skutek rekwizycyi rządowej 
dostarczania zboża dla m ającej wkroczyć do nas armii ro ­
syjskiej i w skutek zabierania onegoż ze spichrzów  w łaści­
cieli z iem sk ich , zboże na ostatnim  targu  naszym  raptem  
znacznie podiozało. Za pszenicę jarą  p łacono 8 złr. 3 0  kr., 
ozime 8 złr., za zyto 7 złr. 30  kr., jeczm ień 6 zr. 3 0  kr., 
owies 4  złr. do 4 złr. 30  kr., groch 7 złr., bob 6 zr. 3 0  kr. 
m. k. Wywóz płócien  naszych do W ęg ie r ciągle je s t zabro­
niony i kom ora celna zam knięta. Poniew aż prócz zboża, i

w ó d k a , woły i siano m uszą być dla wojska d o sta rczan e , 
niebaw em  przeto i takow e znacznie podrożeją. W  skutek 
częstych dosyć ciepłych deszczów , roślinność wszelka nad­
zwyczaj je s t bu jna ; zanosi się na niepam iętne urodzaje.

Snialyń , na Pokuciu, 22  maja. W  zeszłym roku do ­
kuczała nam  posucba, a w tym o ledw ie nie przyszłoby na 
sło tę narzekać : bo od 2 0  kwietnia do 13 maja jeżeli nie co- 
d z ie ń , to co noc deszcze p ad a ją , k tóre lubo przeszkadzają 
upraw ie ziem iopłodów  w iosennych , zato zeszłoroczne ozime 
zasiewy a naw et ugory bujną zielonością się okryły. Dzięki cy­
wilizacja nie znamy ani łąk zalewnych, ani płodozm ianu, tylko 
naturalne łąki i pastw iska; dlatego też dziś po łąkach i pa­
stw iskach naszych widzisz tylko czw oronożne rogate kościo - 
truPy> które ci przykry i bolesny w idok spraw ują i p rzykrzej­
sze wywołują p rzekonan ie , jak  to od wieków zakorzenio­
ny przesąd w naszych gospodarstw ach może żyzne doliny nad- 
pruckie w p u s tjm e  zamienić i pow szechny pom or sprowadzić: - 
bo przeszłoroczny suchy rok istotnie sprow adził pow szechny 
pom or na byd ło , czem u wszakże urządzeniem  łąk zalewnych 
łatw oby się zapobiedz dało. Gdybyś szukał ze św iecą, to nie- 
znajdziesz siana, a furka słom y pszennej, która dziś tak rzad­
ka jak  szafran , kosztuje 5 do 6 złr. m. k. W oły robocze tra ­
wa karm ione padają przy robocie. Ludzi do robot reczn j’ch 
nic ma. Zboże dobrze p łac i, ale przedaw ać nie ma co; 
za jęczm ień nasienny płacim y 5 , za owies 4 ,  a za korzec k u - 
kurudzy 4 złr. 48  kr. do 5 złr. m. k. S. K.

B ochnia , 2 5  maja. Zaraz po w kroczeniu wojsk ro ­
syjskich ceny zboża i innych w iktuałów  znacznie się po­
dniosły. Płacim y teraz za korzec pszenicy 18 do 2 0 ,  ży­
ta 1 6 , jęczm ienia 14 do 1 5 , owsa 12 do 1 3 ,  kartofli 8, 
kaszy jaglanej 24  do 25  złr. w. w. C etnar siana kosztuje 
2 złr. 15 kr., słom y 1 złr. 15 kr. w. w. Okowita zna­
cznie pod ro ża ła , za garniec 3 0 °  bez anyżu płacono po 3 
złr. 20  kr. w. w., zanosi się tu na w iększą drożyznę, je ­
żeli zasiłki zboza z za W isły a wojska rosyjskie dłużej w 
m iejscu pozostaną. A f i

Lw ów , 25  maja. Geny targow e urzędow e są nastę­
pu jące : korzec pszenicy 15 złr. 47  kr., żyta 13 złr. 7 kr., 
jęczm ienia 12 złr. 15 kr., owsa 9 złr. 45  kr., hreczki 12 z łr., 
jag ły  12 złr., kartofli 6 złr., cetnar siana 5 złr. 5 0  kr., 
słom y 2 złr. 24 kr., sag drzewa bukow ego 25  złr. 3 0  kr., 
dębow ego 22  złr. 30  kr., sosnow ego 20  złr. 15 kr. w. w.

U W I A D O M I E N I A .
Realność o 2 1/a mili ode L w ow a, o ,I1 m. od Żół­

kwi, w gruntach pszennych po ło żo n a , a składająca sie z 70 
kilku m orgów  ziemi ornej wraz z łąkam i, m ająca w spólne 
prócz tego pastw isko z g ro m ad ą , blisko gościńca m urow a­
n e g o , z ogiodem  owocowym i w arzyw nym , z dom em  o 4 
pokojach , kuchnią an g ie lsk ą , sta jn ią , o b o rą , stodoła, szopa 
i spichlerzem  w dobrym s ta n ie , jes t zaraz do spfzedania  za 
sum ę 4 5 0 0  złr. m. k. Z rem anentów  gospodarskich m o­
gą być d odane : kute w ozy, p ług i, b rony , para koni b ro -  
niaków  i para w o łó w , tudzież w szelkie inne drobniejsze 
sprzęty i naczynia gospodarskie i domowe. Bliższa w iado­
m ość w biurze redakcyi Pam iętnika gospodarskiego na li­
sty frankow ane lub osobiście udzielona będzie.

—  Obywatel z cyrkułu sandeckiego życzyłby sobie 10 ,000  
złr. m. k. od ś. Jana 1849  r. przy dobrach na lat 10 um ie­
ścić i dzierżawą p rocen t od tychże pob ierać ; jednakow o 
dający kapitał zastrzega sobie podług teraźniejszego osza­
cowania wszelką pew ność tabu larną , oraz dobrą g leb e , ob­
szerne i w naj epszym stanie budynki ekonom iczne i g o sp o - 

arcze. o y w podobny układ w chodzić chcia ł, zechce 
jak  najdokładniej objętość m orgów , wszystkie wysiewy i in ­
ne dochody, rów nie obszerność dw oru m ieszkalnego i sta­
jen  w szystkich, oraz ile która strona rocznie dopłacać m a, 
wypisać i list opłacony przesłać pod a d re s e m : „ W  interesie 
obcym obywatel Joachim Kosterkiewicz w S ą czu *  (3 )

Kąpiele siarczone w Niemirowie, tu obwodzie żółkiewskim.
Dnia 1 czerwca otw arte zostaną łazienki zakładu ką­

pielow ego , adm inistracya dążąc stopniow o do podniesienia 
je g o , przez zaprow adzenie krów  m iejscowych usunęła  jedną  
z niedogodności lat dawniejszych. Co do skuteczności wód^ 
dośw iadczenie d o w io d ło , że takow e przewyższają wszystkie 
źródła krajowe. Cena pomieszkali i kąpieli rów nie niska 
jak w latach poprzednich.

Odpowiedzialny Redaktor  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich.


